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ŻYCZENIA HOoWOROCZNE KS. NUNCJUSZA MARMĄGGIEGO IMIENIEM KORPUSY DY. 
PLOMATYCZNEGO DŁA P. PREZYDENTA I RZECZYPOSPOLITEJ. 


Warszawa, 1. 1. (PAT). Zgodnie z przyję- 
tynf zwyczajóm P. Prezydent Rzplitej przyjmo- 
waj w dniu 1 stycznia na Zamku Królewskim 
żyłzenia noworoczne, O godz. 10.25 złożyły P. 
Prezydentwi Rzplitej życzenia. kancelarja ¢y- 
wina, gabinet wojskowy i dyplomatyczny. O 
godz. 10.40 złożył życzenia R. Prezydentowi 
Tząci z premierem Walerym Sławkiem na czele, 
O godz. 10.50 P. Prezydent w otoczeniu rządu, 
szefów kancelarji cywilnej i gabinetu wojsko- 
wegp oraz protokołu dyplomatycznego wysłu- 
chał: Mszy św., odprawionej w kaplice zamko- 
Po ukończonej Mszy $w. P. Prezydent 


binetu wojskowego oraz dyrektora proto- 
dyplomatycznego ndał się do sali marmu- 


ministrów i ministra spraw zagranicznych 
"p kancelarji cywilnej i gabinetu wojsko- 
wego mąz adjutantów do sali rycerskiej, gdzie 
nuncjusz | Marmaggi wygłosił przemówienie, 
w któremj w imieniu całego korpusu dyploma- 
tycznego j złożył życzenia szczęścia 


zarówno |leźć je można jedynie w pokoju, 


sce, jak i dia tej dalekiej Emigracji która 
tęskni za Maiką-Ojczyzną i która wszędzie łe- 
gitymuje się zaszczytnie swą pracą i krzepkie. 
mi właściwościami swej rasy. 

Oby Boski Rozdawca „wszelkiego dobra i 
wszelkiego doskonałego daru“ na ziemi otwo- 
rzył dia wszystkich niewyczerpane skarby Swej 
dobroci i Swej Opatrzności”! 


Gwarancją pokoju poszanowanie 
traktatów 


Odpowiedź P. Prezydenta Rzplitej 
na przemówienia Ks. nuncjusza. 
Warszawa, 1. 1. (PAT). Na przemówienie 
ks. nuncjusza Marmaggi'ego P. Prezydont od- 
powiedział: Księże Nunejuszu, dziękuję Waszej 
Ekscelencji za życzenia złożone mi prze) chwiłą 
w tak uprzejmych i pełnvch wymowy słowach 
w imieniu dostojnych władców i szefów państw. 
jak również w imieniu ich przedstawicieli, kté- 
rych widzę zebranych dokoła W. Ekse. Zkoleł 
pragnę za pośrednictwem Panów przekazać naj 
lepsze życzenia N. R. Panom władcom i szełom 
państw i życzę Panom szczęśliwego i pomyślnego 
roku. To szczęście indywidualne nie mogloby 
kyć jednak całkowite ani też doskonałe, o ileby 
nie cieszyły się niem wszystkie narody, a zna- 
który rodzi 
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Wyświetlenia hańby Brześcia 


| DOMAGAJĄ SIĘ PROFESOROWIE SZKOŁY GŁÓWNEJ 


Grono profesorów Szkoly Glównej Gospo- 
dersiwa Wiejskiego w Warszawie nadeslaio do 
prasy następujące oświadczenie w sprawie Brze- 
ścia: 

„Dułesy od wszelkich założeń pewtyjno- 
pelitycznyću, wy, niżej podpisani. profeso- 
rowie Szkoły Głównej G =p. Wie. kiego 
w Warszawie. kierowani poczuciem etyki 
spolecznej i potrzebą jaknajrychieiszege od: 
prężenia napięcia w społeczeństw które 
powstało wskutek ciężkich zarzutu. „AWar- 
tych w interpelacjach sejmowych w surawie 
więźniów krzeskicy zwracamy się z prośbą 
do członków sejmu i senatu w szczególno- 
ści tych, którzy wchodzą w skład grena pro 
fesprów uczelni akadeiickich, ażeby usilnie 
dążyli do jaxnajryeblejszego wyświetlenia 
wymienionych w interpelacjach zarzutów“. 
Ped oświadczeniem pedpisali sie profesoro- 

wio: 


Wysowiedzenie taryfy 


Związek pracodawców przemyslu górniczo- 
hutniczego na Górnym Śląsku wpowiedział ta- 
rylę zarokkową, obowiązującą dotąd w prze- 
myśle metalowym. Moc obowiązująca taryfy 
wygaśnie wskutek tego w dn. 21 stycznia br. 
„Zespól pracy”, reprezentujący wszystkie orga- 


GOSP. WIEJSKIEGO. 


Dr. W. Dąbrowski, Dr. Jan Rostafński, Dr. 
M. Górski, Si. Biedrzycki. WŁ Gorjaczkowski, 
larian Dobrzański. Wł. Grabski. W. Dominik, 
E. Malinowski, W. Wierzbicki, J. Sostowski, 
S. Moszczeńskt J M. Pamorski. K, 5zule, S 
Dziukaltowski. M, Korezewski. W. Siemaszko. 
Z. Mokrzecki, Dr. Zdz. Ludkiewicz, W. Sioma, 
Franciszek Staff. 

Do powyższego oświadczenia profesorów 
Szkoły Głównej przylącza się asystent Dr. R. 
Dederko. 

Pozatem prasa notuje akces rabina dr. Moj- 
żesza Schorra, docenta Uniw, Warszawskiego. 
do listu profesorów tegoż Uniw. w sprawie 
Brześcia. Do protestn profesorów Polit Warsz. 
przyłączyli się nieobecni podczas padnisy wania 
rrotestn w Warszawie: docent inż. Roman Po- 
doski, asystent inż. Józef Pawlikowski. asvs- 
tent inż. Eug. Koenig. 

—=——©— 


zarobkowej na Slasku, 


nizację robotnicze odbył w dn. 31 grudnia po 

siedzenie dła omówienia nowej taryfy w prze- 

myśle metalowym i koordynacji akcji ze związ 

kami górniczemi, które również staną w krótce 

w obliczu walki o nowe warunki pracy i płacy. 
—— YYY pr 


osckiście |dła P. Prezydenta, jak również i dla wszelką pomyślność i dlatego z szczerą rado. 
-Republiki Polskiej w następujących słowach: | ścią słuchałem pięknych słów, które W. Ekse. 
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Przestówienie KS, Kuaciusza 
| „Panie Prezydencie! 

Hdrpus dyplomatyczny. akredytowany przy 
Waszfjj Ekecelencji. zebrał" się się tu dzisiaj 
m: Fańjkim sławnym zamku, pelnym wspomnień 
wielowiekowej historji, by, zgodnie z istnieją- 
cym Gl niepamiętnych czasów zwyczajem viel- 
kiej rojdziny ludzkiej, złożyć Panu swoje naj- 
szczersze życzenia. 

Proszę więc Pana, Panie Prezydencie, w i 
miniy Monarchów i Zwierzchników  Faństw, 
reprezentowanych przy , Waszej Ekscelencji, 
oraz (ułego korpusu dyplomatycznego, by ze- 
chciał! Pan przyjąć te życzenia szczęścia zaró- 
wno dła sebie osobiście i swojej Rodziny, jak 
i dla szlachetnej Rzplitej Polskiej, której losom 
Pan z taką troską przewodniczy. 


tego szlachetnego apelu do pokaju między Mm- 
dźmi dobrej woli”, wystosowanego w obceności 
iw im. przedstawicieli tylu narodów, z których 
wszystkie. jestem pewien, pragną jednakowo 
pracować nad utrzymaniem i utrwaleniem tego 
pokoju. Polska przywiązuje jaknajwiększą cenę 
do tej współpracy, w której zawsze gotowa jest 
uczestniczyć, która jednak nie mogłaby być 
skuteczna bez tego szacunku | wzajemnej miło: 
ści, które WE. slusznie podkroślił, a następnie 
również bez poszanowania traktatów i konwen- 
cyj, regulujących stosunki między narodami, bę 
dących gwarancją ich hezpieczeństwa i zapew- 
niających trwanie i trwałość pokoju. Przyłą. 
czam się więc Księże Nuncjuszu do inwokacji, 
skierowanej do Boskiej Opatrzności, ufając, że 
z Jej pomocą rok nowy będzie szczęśliwym eta- 
pem na drodze, którą ludzkość dąży do tego 


Jednocześnie niech mi wolno będzie na. tem | ideału stałości, bezpieczeństwa i pokoju”, 


podniosłem zebraniu dać również nowy wyraz 
Życzeniu, które jest dla mas najbardziej drogie. 
Oby rok, który otwiera się przed nami. mógł 
powitać, skuteczniejszy wysiłek o braterstwo 
narodów, oby widział go. uwieńczony powodze- 


ŻYCZENIA PRZEDSTAWICIELI DUCHO- 
WIEŃSTWA, WŁADZ, NAUKI I SPOŁE- 
CZEŃSTWA. 

Po skończonych przemówieniach P. Prezy- 


niem. choćby niem miała być tylko cząstka, dent przywitał się z ks. nnnejuszem, poczem 
ale konkretna i trwała, zadania, jakie bierze |kolejno witał się z wszystkimi szefami miszj. 
na siebie tyłu ludzi i tyle świetnych instytucyj |PO Skończonem cercle P. Prezydent przeszedł 
dla pojednania i ostatecznej współpracy Tudzko | 10 sali tronowej. a stamtąd do sal następnych. 


ści. Ucżucie wyczerpania i 
TĘSKNE PRAGNIENIE SPOKOJU 


niczbędnego dla wykonywania godnej i produk jrodsekretarzy stanu, prezesa Najwyższego 


aby przyjąć życzenia od csák tam zebranych, 
od duchowieństwa, prezesa Sądu Najwyższego 
Supińskiego, oraz przedstawicieli sądownictwa, 
Trv- 


cyjnej pracy w imię prawdziwego postenu mo- |bunalu Administracyjnego, p. Rukowieckiero, 


ralnego ji materjalnego świata. stają 


się na |prezesów Wróblewskiego, Góreckiego, L:tdkie l sie 


7 
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Strak 140. 


tywnego wyniku konferencji między przedsta- 
wicielami górników a pracodawcami, w nocy 


000 górników angielskich. 


140 tysięcy górników złożyła dziś pracę. 
Wszystkie kopalnie stanęły. Na sobotę został 
zwołany sąd rozjemczy do Cardiff w celu zlikwi 


noworocznej ogłoszono strajk generalny w ko- | dowania zatargu. 


palniach węgla w Południowej Walji. Około 


Mussolini wyrzeka się wojny. 


Rzym, 1 stycznia. Mussolini wygłosił . dziś 
przez radjo mowę w języku angielskim przezna- 


grozę wojny i nigdy nie dopuści do jej wybu- 
chu. W sprawie stosunków włosko.sowieckich 


czoną dla narodu amerykańskiego. Zaznaczył | oświadczył Mussolini, że między obydwoma pań 


Londyn, 1 stycznia. W następstwie nega- 


on, że wojna światowa została przez koalicję 
wygrana tylko dzięki interwencji Stanów Zje- 
dnoczęnych. Następnie zaprzeczył on mniema- 
niu jakoby faszyzm zagrażał pokojowi świa- 
ta. On, Mussolini — jako były żołnierz poznał 


stwami istnieją tylko stosunki gospodarcze. 
Faszyzm nie pogodzi się nigdy z bolszewizmem, 
tak jak bolszewizm uważa faszysiów xa swych 
bezwzględnych wrogów. 

amr 


Warszawa. (PAT). Polska Agencja Teiegra- 
ficzna upoważniona jest do  kategorycenogo 
stwierdzen a. że wszystkie pogłoski o zmianie 
na Stanowisku prezesa Banku Gospodarstwa 
Krajewego są calkowicie bezpodstawne. 


Ponteski o likwidac' i ministerstwa pracy 


„Nowy Dziennik* donosi z Warszawy, że 
ministerstwo pracy ma być w najbliższym cza- 
zlikwidowane. Departament , pracy mia 


szczęście) zjawiskiem coraz powszechniejszem iywicza i Grubera, rektorów i senatów wyższych | przejść do min. przemysłu i handlu, a departa. 
©) : : uSp gn n Ą € ak = D 
opanowitją zwłaszcza dobrą i prawą duszę lu- |uczelni, przedstawicieli wojska, posiów i sona- | ment opicki społecznej do min spr. wewvętrz- 


dów. ) 

(hy (hezpieczeństwo i zaufanie 
możliwie| najprędzej: bez nich napróżno usiło- 
wałoby Się uzdrowić podwójny kryzys, finan. 
Sowy i robotniczy, który tak boleśnie trapt pra- 
wie cały świat. Oby pokój zapanował wszech- 
władnie 4 cby panowanie jego było zagwaran- 
towane jedynie środkami i sposobami pokojo- 
wemi! j| 


„PACEM, PACE NON BELLO”: 


torów, urzędników państwowych, oraz przed- 


powróciły |stawicieli spoleczeństwa, 


Ministrawi Kozłowskiemi odmówiono 
podania ręki 


Dzienniki lwowskie doniosły 0 incydencie. 
który miał miejsce na Uniw. Lwowskim między 
dwoma profesorami tej uczelni. przyczem jeden 
z nich jest ministrem, Gdy mianowicie z okazji 


i . - . 
oto haslo tego starożytnego Olbrzyma cowszech |egzaminów kandydatów doktorskich zebrata sie 
nej myśli filozoficznej, Augustyna z Hipj ony, |liczniejsza grupa profesorów. przybył również 


którego 1500-tną rocznicę Świat 
uczcił 


W tej 


dopiero Co |ta zebranie prof. Leon Kozłowski, minister re- 


form rolnych i witał się z poszczególnymi kole- 


właśnie myi — a wierzymy, że jest |gami. Gdy przystąpił do prof. WŁ Tarnawskie- 


mna Panu; Panie Prezydencie, szczegółnia mi- |go i podał mu rękę. ten nie odpowiedział na 


ła — powjtarzamy nasze życzenia pomy 
rozszarzają.e je zarówno na Pański das 


ślności, |powitanie i ręki min. Kozłowskiemu nie podał. 
tojny|Na pytanie prof. Kozłowskiego ceo się stało. 


Rząd. jaki na Pański godny podziwn Naród. |odparł profesor Tarnawski, że nie życzy sobie, 
zarówno h rodziny, jak i na wszystkie klasy |by min. Kozłowski uważał go za kolege. Zajście [Szumiakowski, wieemin. Doležal. szefowie kan 


Społeczna | Pańskiego Kraju. 


przeznaczone są dla tych, którzy żyją w Pol- |wywołać dalsze konsekwencje, 


| 


d 


nych. Tenże dziennik donosi daiej, że minister. 
stwo pracy opracowuje projekt nowego wzoro- 
wego statuta o związkach zawodowych. Wszyst 
| kie związki zawodowe obecnie istniejące były. 
by zlikwidowane i mogłyby się zorganizować 
na podstawie nowego statutu. 


Raut z okazji pobytu aręnjera Venizetosa 


Warszawa 1. 1. (PAT) W dniu dzisiej zym 
wieczór p. minister pelnomoeny i poseł nadzwy 
czajny republiki greckiej w Warszawie Lagn-. 
date, wydał w salonach recepcyjnych Hotelu 
Eurqpojskiego z okazji pobytu w stolicy F'clski 
premjera Venizelosa raut, który zgromadził kil. 
kadziesiąt osób. Na raut przybyli w komplecie 
członkowie korpusu dyplomatycznego z amba- 
sadorami Francji. W. Brytanji i Stanów Zjedno 
czonych na czele, członkowie rządu z p. prentje 
rem Sławkiem na czele, dyr. dep. M. 5. Z. 


Życzenia masze jto wywołało zrozumiałą sensację i podobno ma jeciarji cywilnej i gabinetu wojskowego P. Pre- 


zydentą Rzplitej i in. 


pastewne 


NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI 0 ŚMIERCI 
MARSZ. JOFFREA. 

Paryż, 1 stycznia. Dziś w poludnie obiegła 
Paryż pogłoska o rzekomej śmierci marszałka 
Joftre, Pogłoska ta została później przez miaro- 
daine czynniki zdementowana, W godzinach po 
południowych wydany został komunikat lekar. 
ski. wedle którego stan marszałka nieznacznie 
się poprawił. Pacjent zasnął snem spokojnym. 


AGONJA MARSZAŁKA JOFFRE'A. 

Paryż 1. 1. (PAT). Lekarze, wycho izący 
o godz. 20-tej z kliniki w której leży chory 
marszałek Jotfre. oświadczyli, że oddech cho- 
rego jeszcze nie ustał, poraz pierwszy jednak 
marszałek tak diugi czas pozostał w stanie bez 
przytomnym, zw 'astującym agonię. 

AMY JOHNSON LECI DO CHIN- ZAT '7YMA 
SIĘ W WARSZAWIE. 

Londyn 1. 1. (PAT). Lotniczka Amy John- 
sou, znana z lotu do Anstralji, odieciała z Lon- 
dynu do Chin. Lotniczka odbedzie lot etaqami, 
zatrzymując się w pierwszym dniu lotu w Ber- 
linie, w drugim w Warszawie, w trzecim zaś 
w Moskwie. poczem skieruje się na Omsk. Na- 
stępmie przeleci ponad Syberją do Chin. 

PIJANY BERLIN AWANTURUJE SIĘ. 

Berlin, 1 stycznia. Noc sylwestrowa była 
w Berlinie bardzo burzliwa. W różnych czę- 
ściach stolicy niemieckiej dochodziło do czę- 
stych bójek politycznych i pijackich, podezas 
których 2 esoby zostały zabite i ponad 30 ran 
nych. Pope!niono także 4 samobójstwa. Wsku 
tek wypeików komunikacyjnych odniosło rany 
ponad 20 osób. Policja dokonała ogółem 383 
aresztowań. 
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Piat GE EB . Makarego. 

pobota - Genowefy. 

Sobota 8: Bk" słońca o godz. 7.59, zaęb. 
o 16.10. 


wri? 


ZNOWU ODWILŻ. Po kilkudniowym mrozi- 
ku nastała wczoraj znowu odwilż. Przy silnem 
zachmurzeniu i spadka barometrycznyjm tempe- 
ratura podniosła sie do -- 5° C. 

PIERWSZY DZIEŃ NOWEGO ROKU. 
Wezoraj jako w pierwszy dzień Nowego toku 
kościoły krakowskie wypełnialy tłumy w ier- 
nyeh. Pod stropy świątyń płynęła hłagalna mo 
dlitwa o dobry byt dla spoleezejstwa i szczę- 
ście dla skołatanej Ojczyzny. 

WPADŁA POD SAMOCHÓD w ul. Staro- 
wiślnej 50-letnia Katarzyna Leśnik i Aoznała 
wstrząsu mózgu, oraz ogólnych obrażeń Ofiarę 
wyradku opatrzył lekarz Pogotowia ratmmko- 
wego, poczem przewiózł ją do szpitala św. La- 
zawza. 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 


Piątek: „Proboszez wśród bicdaków* (przedst. 
pornlarne — ceny zniżone). 


Sohota: „Klub kawalerów“ (premjera). 
Niedziela. po południu: .,Betleem polskie" (ceny 
zniżone). 


Niedziela wieczór: „Klub kawalerów“, 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 

Piatek: „Serwus Tom“. 

Sobota: „Serwus Tom“, 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Na Sybir“ -—- tilm polski (w gł, ro- 
facı Smosarska, Brodzisz, Samborski). 

APOLLO: „Janko muzykant“ (w gł. rolach Ma- 
ligza, W. Conti, A. Dymsza). j 

CORSO: „Tajemnica Limuzyny i A. 58788* 
(w gł. roli Harry Peel). 

SZTUKA: „Syn białych gór”. 

WARSZAWA: „Wesoły pechowiec*. 

UCIECHA: „Życie na bakier* (w gł. roli Buster 
Keaton). 

REPERTUAR KINA MUZEUM, 

Sobota 8: „Arka Noego“. 

Niedziela 4: „Arka Noego”, 

Poniedziałek 5: „Arka Noego". 

Wtorek 6: „Arka Noego”. 

zu ge — 


„Sylwester“ minął cicho i ubogo. 


Cieżkie czasy, jakie przeżywamy zaznaczy- 
ły swoje piętno i na tradycyinym „Sylwestrze“ 
„Szalona“ noc wbrew ROZNO d. lat była 
w tym roku aż nazbyt spokojna i uboga. Jedy- 

ie przedstawienia kinowe i teajralne cieszyły 
się tłumną frekwencją a lokale kawiamiane 
i restauracyjne widziały tylko samych codzien- 
nych bywalców, Stary Teatr ściągnął na 3 
przedstawienia sylwestrowe z Ordonówną. Kru- 
kowskim. Wyrwiczem i Welly Sisters licznych 
zwolenników wesołego programu Tewjowego, 
podobnie jak Bagatela i Teatr Słowackiego. 
Na tem skończyła się „szalona“ moc sylwestro- 
wa, wprowadzając ludzi w nowy rok — 1931. 


Szczegóły tragedji małżeńskiej 


Wczoraj donosiliśmy pokrótce o tragicznem 
zajściu, jakie miało miejsco we środę wieczór 
w sklepie przy ul. Starowiślnej L. 19. Szczegó- 
ły niezwykłego wypadku przedstawiają się na- 
stępująco: 

Koło godz. 6 wieczór przyszedł do sklepu 
Marji Sinkowskiej joj mąż Gustaw Sinkowski, 
kupiec i nie powiedziawszy ani słowa, lobył 
rewolweru i strzelił do żony. Kula zraniła ją 
w szczękę dolną i wyszła obok ucha prawego, 
powodując u ofiary zbrodniczego najścia krwa 
wy rozlew. Ciężko ranna Sinkowska zdołała 
wybiec ze sklepu, gdy równocześnie Sinkawski 
strzelił do wspóln'ka Sinkowskiej, Mieczysława 
Himme!blawa, kupca (lat 31). Strzał chybił dzię 
ki temu, że Himmelblau ukrył się za ladą skle- 
pową i stamtąd prażył z rewolweru swego prze 
ciwnika. Kulo nie twafiły Sinkowskiego. wybi- 
jając tylko okna w poczekalni sąsiedniego ki- 
noteatru „Uciecha“. 

Napastnik widząc, że jest w nicbezpieczeń- 
stwie, rzucił się do ucieczki, jednak został przy 
iszymany przez posterunkowego policji, pełnia- 
cego służbę w kinie i odprowadzony na I Ko- 
raisarjat „policji przy ul. Starowiślnej. W poko- 
ju dyżurnym komisarza policji znajdowała się 
już tam ciężko ranna Sinkowska, która ostat- 
sami sił dowlokla się na Komisarjat, opewiada- 
jąc o napadzie. $ 

Do omdlałej kobiety zawezwano lekarza 
Pogotowia ratunkowego, który przewiózi niesz- 
częśliwą, po opatrzeniu, w groźnym stanie do 
szpitala św. Łazarza na oddział chiru:giczny. 
Sinkowskiego odstawiono do aresztów policyj- 
nych. 

W toku dochodzeń okazało się. że Sinkow. 
ski od trzech lat żyje z żoną w separacji. Liczy 
on lat 39 i jest kupcem. Zbrodniczego Czynu 
dekonał z zemsty na żenie. Przed kilkoma laty 
odsiadywał karę kilkomiesięcznego więzienią za 
postrzeierie na ul. Podzamcze posterunkowego 
policji 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 


arjańskiej akademików w Krakowie 


Aerie oai 


(KAP) 'W bieżącym roku akademickim mija 
10 lat od chwili, w której grupka studentów 
krakowskiego uniwersytetu, | wysluchawszy 
wstępnej nauki o. Marjana Morawskiego (au- 
tora .,Wieczorów nad Lemanem*), zawiązala 
Kongregację Marjańską studentów Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego. Czynem tym wyprzedzi- 
la młodzież uniwersytecka pierwszy wiec ka- 


tolicki, odbyty w r. 1993. założenie pełskicj 
czytelni katolickiej w r. 1894, oraz założenie 


Sodalicji panów w r. 1896. 

Wzrost Sodaliecji Marjańskiej akademików 
krakowskich postępował z roku na rak. Nie 
brakło w jej szeregach jeńłnestek wybitnych: 
m. in. np. w r. 1892 prefektem Sodalicji był 
Lucjan Rydel, znany później poeta. 
Wyspiańskiego. . Równecześnio Tosia liczba 
czlonków. Już w drugim roku istnienia Soda- 
licji do siedmiu założycieli przybyło 16 20- 
wych członków. Obecnie Sogalicja akademi- 
ków krakowskich liazy w swem gronie ponad 
330 członków į jest najpotężniejszą tego ro- 
dzaju organizacją w Polsce. Obok pracy czy- 
sto wewnętrznej (rekolekcje. wspólne nabożeń- 
stwa i zebrania) Sodalicja bierze czynny 
udział w organizowania katolików krakow- 
skich. Rzuca myśl oraz pomaga w zwołrwa- 
niu pierwszych lokalnych wieców katolickich. 
przyczynia się do zakładania katolickich sto. 
warzyszeń robotniczych, dąży do zakładania 
Sodalicyj w szkołach, otwiera ..sekeje opieki 
nad ubogą młodzieżą szkolną”, która w ciągu 
13 lat swego istnienia (przerwanego wybu- 
chen wojny światowej), prowadziła hbibljoteki, 
pomagała uczniom w nauce, starala się o po- 
moc lekarską dla nich. prowadziła herhaciar- 
nie dla najuboższych. Korzystało z.uiej ogó- 
łem 1548 uczniów, którym wydano przoszło 
ćwierć mil'oma śniadań. 

Inna sekcja, społeczna. urządziła około 350 


rówieśnik 


2.50 stycznia 1931; 


popularnych wykładów po wsiach i osiedlach 
robotniczych,  organizowala stowarzyszenia 
czełudników, prowadziła herhaciarnie, kasy 
oszczędności, drużyny skautowe, kluby spor- 
EQwesiuiapa W T- 1904 Sodalicja podjęła sta- 
rawia o urządzanie sta pe nabożeństw akade- 
mickich w kościele św. Anny. W r. 1909 So- 
dakeja krakowska założyła ostry protest prze- 
ciw żądaniem mładlzieży socjalistycznej, by 
odiączano wydzża* teologiczny cd Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego. Sodalisi stanęli również w 


obronie ks. dr. K. Zimmesnana. protesorfgpo- 
cjologji chrześcijanskiej. do którego  wykła- 
dów nie chcieli dopuścić radykali w czasie 


w on OWU 

wojnie powstanie na terenie 
stowarzyszeń katolickich o ce- 
spoleczny. misyjny. 


słynnych zajść 

Po wielkiej 
uniwersytetu 
lach specjalnych, jak np. 
odciążyło poniekąd  Sodalicję w jej wszech. 
stroennej działalności. To też okres ten przy- 
niósł rozrest wewnętrzny Sodalicji, a m. in. 
ugruntowanie podstaw materjalnych przez za- 
kupienie w r. 1925 własnego domu przy ul. 
Kanoniczej 14, w którym znalazlo poisieq:cze- 
mie 64 niezamożnych studentów usiwersytetu, 
sedalisów. Zarząd domu sodalicyjnego prowa- 
dzi również kuchnię akademicką. 

Pierwszym moderatorem Scdalicji krakow- 
skiej był o. Marjan Morawski T. J. P> nim 
objął to stanowisko ma długie lata o. Stefan 
Bratsowski T. J, oddając miepospolite usługi 
Wa rozwoju Scdalicji. Od r. 1916 kierowali ko- 
lejno Sodalicją: 00. Wł Wejtań, Urban, Woj- 
tan (ponownie) oraz obecnie O. Romuald Mo- 
skała T. J. 

W związku z 40-tą rocznicą założenia S0- 
dalicji krakowskich akademików, czynione są 
przygotowania do szeregu uroczystości. któ- 
rych termin mie zastał jeszcze definitywnie 
ustalony. 


Sensacyine znaleziska szcząttów człowieka 


z epoki lodowej — na ziemi krakowskiej. 


Radjostacja krakowska zamierza w najbliż- 
szych tygoduiach nadać w języku angielskim 
odczyt docenia uniwersytetu, dr. Józefa Żu- 
rowskiego, konserwatora zabytków przedhisto- 
rycznych, który z pewnością w wysckiej mie- 
rze zainteresuje inteligencję zagraniczną, dla 
której jest przeznaczony. Prelegent zda w tym 


odczycie sprawę z, sensacyjnego, fakin, woale | 


zienia niedawno na ziemi krakowskiej szezat- 
ków dyluwjalnego człowieka i to w warun 
kach wykluczających jakąkolwiek wąty liwość. 
Szerokiemu ogółowi polskiemu sprawa ta jest 
prawie jeszcze zupełnie nieznana, bo uczeni. 
którzy dokonali interesujących odkryć, zach3- 
wali wiadomość dla publikacyj naukowych, a 
nie starali się o spopularyzowanie swych ba- 
dań. Odczyt radjowy krakowski, transmitowa- 
ny, jak zwykle przez Katowice, będzie ponie- 
kąd pierwszą dla ogółu przeznaczoną infor- 
macją. 


La * 


Badania. oparte na prowadzeniu wykopa. 
lisk, wykazały, że człowiek pierwotny z ob- 
szaru zachodniej Europy przeszedł na dzisiej- 
sze tereny Polski i stworzył tutaj jedno z naj- 
ważniejszych ognisk kultury epoki staroka- 
miennej. Brzegi Wisły. malownicze, lesisto do- 
liny w okolicach Krakowa. Cjccwa i Olkusza. 
obfitujące w jaskinie w skałach wapiennych. 
dostarczały mieszkań człowiekowi pierwotne- 
mu. Doe. dr. Żukowski stwierdza. że „uigdzie- 
indziej w: Polece niema starszych śladów poby- 
tu czlowieka. Tutaj te Stepa ludzka dotknela 
po raz pierwszy dzisiełszą ziemię polnką. Była 
to stora czlowieka pierwotnego”. 


p 


Najułębsze namulisko ze śladami pobytu 
człowieka z reszlkami wyrobów z kamionia 
lub kości znaleziono do tej pory w jaskini 


Zabit matke-staruszke za 


Przed kiku dolumi zmarla wsródl podejrza: | 


nych okeliezności Wiktorja Wołek (lat 79. 
mieszkająca ze swym synem Stanisttweja Žar- 
howskim (lat 34), szlifierzem przy nl. Cieninej 
L: 6. Tochodzewiu policyjne prówadzene c2- 
lem wyświetlenia przyczyny tajemniczego zgo- 
nu stariszki. ujawniły uiezwykłe szczegójy. 
Żarnoweki mieszkał z matką i swoją zuajo- 
W dn*u 24 grudnia 


mą Rozalją Kuśnierską. 
. +] 4 . > 
ub. r. kwił na wilje rybę. którą ktoś ukradł. 


Na tle zniknięcia ryby przyszło między Żarnow 


„Ciemnej“ w Ojcowie i kilku innych jaski- 
niach doliny Prądnika. a także dalej w Pieka- 
rach, koło Tyńca nad Wisłą, w jaskini „Okien- 
nej* mod Skarżycami i in, Także w samym 
Krakowie z okazji budowy lewobrzeżnego ko- 
lektora Wisly w wykopach ziemnych znalezio- 
po bardzo obfite ayik czlowieka przeđhi- 
storycznego o Wspó: WBSWNEŁOW Ie 
vożeowi i iunyvm dyl aane zwierzętom (ko- 
nik Tarpana. jeleń dyluwjalny i inne), Znale- 
ziono również narzędzia z krzemienia, kaści i 
rogu. Nieznana byla czlowiekowi pierwofnemu 
z epoki ladowej sztuka wypalania naczyń 
z gliny. Nieznane bylo tkactwo. alo fakt znaj- 
ilowania igieł kościanych (up. w jaskini ..ISa- 
ziarniać w Ojcowc) świadczylby a umiejetno- 
ści szycia zapewne włóknami rośliunemi. Czę 
ezłowick pierwotny znał ogień? Dr. Żurowski 
twierdzi. że nauka do tej pery nie zna sta- 
djum bytowania człowieka na ziemi bez znajo- 
mości cenia. 

Z jakich czasów nechodza owe przedhi- 
storyczne wykopaliska? Na podstawie różnych 
faktów dzisiejsea nauka oblicza koniec esoki 
lodowcowej dyluwium na 10.000 lat przed na- 
redzeniem Ckrysivea. W tvm oto czasie poia- 
wily s pierwsze ślady kultury cezlowicka na 
ziemi. czlowieka. którewo nazywamy .czlowie- 
kiem pierwotnym“, a kulturę ieva — palli- 
tvezna (starokamienną) ze wzeledu na mater- 


meL noso- 


ia} krzemienny. którym się ałównie peslngi- 
wał ij ma technikę jego obróbki. 
Znaleziska tę na ziemi krakowskiej, któ- 


przedstawił dr. Żurowski w 
swoim cdezycie. veda mialy dla nauki nie 
mniejsze znaczenie jak slvnne wykopał ska 
na zachodzie Europy (we Francji, Hiszpanj. 
Włoszech pólnocuvch i w Niemczech. 


zaginięcie ryby wigilijnej 


skim a jego matką Go gwaliow nei Sorzeczki, 
w czasie której syn uderzył matkę jakiemś tę- 
pem narzędziem w glewę, Staruszka hrecząc 
krwią, upadla na ziemię, a wówczas zbrodniczy 
syn począł dziej h'ć i kopać matkę, powodując 
u niej c'eżkie obrażenia wewnętrzee. Na <kuiek 
pobicia staruszka zmaria przed kilkoma dniami. 
Na zarządzenie władz sądowych ańdkqazie 
się dz w piątek sekcja zwłok tragiezaid zmar- 
lej staruszki. dla ustalenia przyczyny zgonu. 
Żarnowskiego i jego znajomą aresztowano. 


rych znaczenie 
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Dwa wielkie włamon'a kasowe w Krakowie. 


W BANKU KUPIECKIM. 

W nocy 

na w Ralkodie dwóch niezwykłe śmiałych 

włamań kasowych, świadczących o rozwydrze- 

niu rzezimieszków. I tak kilku opryszków s 
nowalo obrabowanie Banku Kupieckiego prz 

ul. Dieilowskiej 37 i w tym celu w darto się do 


z 31 gridnia na 1 stycznia dokona- | pieniu piwniczne dostało się do wnętrz 


otwór w skle- 
za Ban- 
kn. Tutaj niamywacze nałożywszy ua ręce rę- 
kawiczki wycięli rakiem zamek w kasie ognio- 
trwałej i skradli z niej 1550 zł. w barknotach 
i bilonie oraz znaczki pocztowe, oszacowane 
przez urzędnika tego Banku na 409 żł Po do- 


piwnicy tego domu. skąd przez 


konanym rabuńku, kasiarze prłez nikogo n* 


zauważen| biegli, zacierając sky) „oni ZF 4 
wszelkie. lady, 
W FABRYCE MYDŁA ' ŚMIE |IOW$KIEGO. 


Również tej samej noty pasjwą wkumywa- 
czy padła kasa ogniotrwała w Wyrekeji fabry- 
ki mydła ns Zabłociu w Podęwrzu. Złodzieje 
wyłamali najprzód deski w parkanie fabrycz- 
nym od nl. Zabłocie, weszli na toryturz zabu- 
dowań fabrycznych na I p., poocdjsiwa.i zasuwy 
we drzwiach i wtargnęli do biur ISyrezcji, Zua- 
łazłszy sią przy kasie rozpruli rs (iiezn lewy hok 
kasy i skradli z niej kaseikę z b zi, 150 dol, 
i banknotari frankowemi raz mi|uieckiemi, na 
łączną sumę około 4.006 zł. T tnt | włamywacze 
operowali w rękawiczkach, Ze słosobu włama- 
nia wynika, że „pracowali specifuiści w swoim 
fachu, za którymi policja zarzajeila bezwlocz- 
nie pościg. 

r ; sz i 

Nowe księgi meldgnkowe. 
wchodzi 5 życie. nowa 
ustawa o ewidencji ludności, W pwiązku z tem 
od 1 stycznia mają być wycofan$ z użycia sta- 
re książki meldunkowe, a na ich miejsce wpro 
wadzone nowe, według typu ustaląnego przez 
Zwiazek miast polskich, Nowa ustawe meldun- 
kowa ma być wprowadzonona stopniowo ną te 


renie calego państwa do 1 lipca br. 4 
E 


Od nowego roku 


Dvrekcia Koncertów. Palac Spiski 
Wł. Boloński Rynek SŁ 34. 
I, CYKL | 


Mistrzowskich Moncertów w 1 -R 


| ach 


Vittorina Bucci, pianistka 
Mikołaj Orłow, pianista 
Jan Dahmen, skrzypek 
Franciszek Osborn. pianista 
Lipski Kwartet Schachtentecka 
László Szentgyorgyi, skrzypek 
Aleksander Braiłowski, pianista 
Alfred Hoehn, pianista 
Leopold Muenzer, pianista (cykl z 
koncertów). 


Dyrekcja Koncertów wydaje zalc „5 

kategorji miejse, kupony ae. =a z 
ZŁ 25, 30, 40 i 48 (wraz z garde pea dając 
nabywcom znaczne, zniż. cen bilqiów. a. 
mówienia abonamen ów gprzyjniuje |kasa za- 


Śwień rarkia 
Jońskiego, ' Pate |S ik 

- -7 OM 
zycie $ospodareże 


Listopad przyniost minimalna nadwyżkę 


w butżecie. 
i Bocnody i wydatki pudżeltowe w  liszojpadzie 
1550 «. 
Wedłu *davych  7ymezasewweh, shody 
budżetowe w listopadzie b. r wołanosity 
223,038.009 zł, zaś wydatki — 222,709.960 zl. 


Jak widzimy, s topal pogcbnie jak j poprze- 
daie miesiące, Rykazd bardzo wreznaczęą nad. 
wyżkę dochodów nag wydatkami, bo zaledwie 
338.000 zł. Dochody budżetowe w stoj adzie 
wykazały zniżkę o 11,660,800 zł. W apadku 
dcehodów z ulmiuisiricji zaznaczyła 4 prze- 
dewszystsien zuleka doehodów z danią, dzięki 
której najważniejsza pozycja dcehadćy admi- 
nistracyjnych: dochody Ministerstwh Skar- 
la =- obniżyły % igi milj, sl. do 1306 mily, 
zł. W grupie przedsiohiorstw wzrosła w płata 
lasów państwowych 2.6 mój. zl lo 85waiij. zł. 
Wydatki budżetowe zużkowaly w stosłnku do 


~IN 
a 


paździe rujka w nieco tylko mniejszym ktopniu, 
U 
niż dochody (o 11 miłą, 4.) 
bochedy w jistopadzie bor. Gdy k 0.2 


wili. zł mniejsze od miesięczne normy; budże- 
towej. W okresie do lstopada 1980 r wiącznie 
wydatkowano z kredytów na ya dzwycze mo iu- 
westyeje 90.4 mili, zł. 


Termometry za skala Go's'us7a-Reamura 


jeszcze przez rok mcgą być sprzedąwane. 
hi 


Przel kilku dniami ministerstwo PEM" 
i handlu przypomnialo roznorządzenie| 1 kwie- 
tuia 1929 r. w myśl którego od dnia 1 stycz- 
nia 193 sprzedaż termometrów ze ską 
inna, niż 100-stopniową (Celsjusza), (a więc 
termometrów Reaumura. Fahr nioita, jak rów- 
nież termemetrów o pedwójnej skali Knp. Cel. 
siuszu i Reaumura) miala zostać wzbra- 
niona. l 

Mimo 20-micsięcznego okresu pd) kwietnia 
1820 r. do 1 stycznia 4051 r.) na wysprzeda 
nie zapasów termometrów ze skala inną. n? 
Celsjusza, lub ze skają podwójną. padiegaa 
cych powyższemu zakatowi. zanasy lnie zosta. 
ly żecmeze całkowicie wysrrzedaańe, Ma skure! 
interwencji izu W dł w ij na 
szezewólnych poważnych firm, mfnigter prze. 
mysłu i handlu zgodzł sie na orzediużenie 

c 


| 
| | 
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Nr 


a. 


okresu ulgowego o jedan rok i rozporządze- 
nłem z dnia 27 grudnia 1930 r. weziwolił do 
dnia 1 stycznia 1932 r. przechowywać na 
sprzedaż į sprzedawać termometry o podwój- 
nej skali, oraz termometry ze skalą Reaumu- 
ra, wbudowane do innych przyrządów (np. ba- 
rametrów, alkoholomierzy i t. p.). Nowy ter- 
min jest ostateczny i w żadnym wypadku prze 
ńłużony już nie będzie. 

Zgodnie z nowem rozporządzeniem mini- 
stra. przemysłu i handlu. termometry ze skalą 
pojedyncza Rcaumara lub Fahrenheita, a nie- 

wcale skali Celsjusza. po 1-ym 
931 r. sprzedawane być nie moga. 


jase 


1; 


TOWARY ZAGRANICZNYCH KOMITENTÓW 
NIE PODLEGAJĄ EGZEKUCJI. 

Na skutek informacji prasy o akcji wszczę: 
tej przez Związek Przemysłu Rzeszy Niemiec- 
kiej w sprawie egzekwowania należności skar- 
howych na towarach należących do komitentów 
zagranicznych, a znajdujących się na składach 
komisantów w Poisce, Izba Przemysłowo Tlan- 
Alowa w Warszawie komnnikuje. że egzekucje 
na takich towarach nie są przeprowadzane, 
gdyż Ministerstwo Skarbu wyjaśniło. ża mter- 
protuje przepis artykulu 92 ustawy 0 podatku 
przemysłowym w ten sposób, iż państwowy 
podatek przemysłowy korzysta z ustawowego 
pierwszeństwa zaspokojenia na całym majątku 
ruchomym należącym do przedsiębiorstwa, 
obłożonego tym podatkiem, o ile majątek ten 
stanowi własność płatnika. Zalem towar stano- 

wiący własność komitenta zagranicznego nie 
podlega egzekucji za długi komisanta. 


KSIĘGI HANDŁOWE A PODATKI. 


W 
ornlywacji 


zwiazku z zamiarem wydania jednolitej 
podatkowej, sfery gospoślarcze wy- 
uja do czynników miarodajnyeh. podkre- 
ślajac konieczność unormowania formalnych 
i szczegółowych postanowień oduośnie do zew- 
nęirznej strony ksiąg kandlowych w ramach 
jednolitej ordynacji podatkowej. Sfery gospo- 
| dareze dążą do tego, by caloksztalt przepisów 
proceduralnych byt nietylko formalnie należy- 
cie ujęty, lecz również i w, praktyce skarbowej 
tak stosawany, aby płatnik. prowaalzący ksiegi. 
znalazł sie istotnie w wwzywilejowanej sy- 
tuacji. 
ŚWIATOWY URODZAJ PSZENICY 
OSIĄGNAŁL REKORDOWY POZIGA 


lane 


step 


csiatnio pez waha; 
stwienlzić, że tez 
rajwyższe po re 
biorac jednak 
bardzo po 
invehi kra. 


Skompletowane 
z cała stanowcezogcia 
światowa 
kordcwym urodzaju'w r. 1928, 
pod uwage przewidywania 
myśliych zbiorów Argentynie i 


pszenicy 


zbiory 


sa 


jeszcze 


w 


jach pólkuli pełudniewej zbiór w Anstralji 
szaćnią ostatnio ua 58 milj. q.. co w porówna 
nin z rekiem ubieglym dałoby wzrost produnk- 


cji o 60%). jak również w ademość o zbiorach 
w Z. R.. możemy wnioskować, wzrost 
produkcji pszenicy w porównaniu z rokiem ubie 
giym przewyższy kardzo poważnie detychczaso- 
we obliczenia, Vumimo mniejszych remanestów 
pózenicy, niż w roku poprzednim. świać bedzie 
rozjserządzał w bieżącym roku gospodarczym 


wicksezemi jej ilościami. niż w roku ubirałym. 


ŻE 


OZCZĘŚIIWA CZWOPACZKI. 


W pierwszych dach września” pani Perri- 


cone. mieszkająca w stanie Texas, uszczęśliwi- 
ła swego małżonka naraz czterema synami. 


dniu. 
zdrowiu, 


My 


w najlepszem 
życia. rada 


mlodzi obywatele, 
trzeci miesiąc 


sdy 
ukoúezyli 


miejską miasta Mcaument. zważywszy, że po-jz wielkim naklalem pieniądza owrbdy batanicz-| 


dolme wypadki zdarzają się bardzo rzadka. 
roslanowiia, Że miasto zaopiekuje, temi 
dziećmi Najlepsi lekarze mają dlać o nich. 
a prezenty mapływają z wszystkich 
przytem redzicę otrzymali poważną rentę. Nie 
koniec ua tem. Ponieważ małżankowie Perri- 
cene. Włosi z pochodzenia. członkami et- 
kiestry auiejskiej, prześwietni rajev zdocydo- 
wali wschować dzieci też ma muzyków 


się 


stron. 


sa 


źwię 


w kinie d kowem 


(PŁOM ENNE SERCA) 


według scenarjuszu Wacława Sieroszewskiego, Anatola Sterna i Henryka Szaro 


W głównych rolach: 
Jadwiga Smosarska Adam Brodzisz Bogusław Samborski i inni 


oraz chóry 


W. DANA i 


Rzecz dzieje się w r. 1905 w Warszawie na Kujawach i Syberji 


Poczatek seansów codziennie o odz. 
Geny meisc normalne. 


W programie dodatki dźwickowe. 


10 wierz 


„GLOS NARODU“ z 


T 


„ dnia $-go stycznia 1981. 


A 


wszelkiego 
rodzaju 


poleca i wykonuje przeróbki i reper acje, 


po cenach konkurencyjnych 


$port. 


hokeiści Szwecji startują w Krynicy 
po 6-ciu latach bojkotu mistrzostw Europy 
Polski Zw. Hokeja Lodowego trzymał tele- 
graliczno zgłoszenie Szwecji do mistrzostw ho- 
kejowych Świata, które rozegrane zostaną 
w Krynicy miedzy 1 a £ lutego br. 
Zapowiedź startu hokeistów  szwedzkieh 


3 
$ 


PIER WSZORZĘDNA PRACOWNIA FUTER l 


EMILA KOTARBY 


w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a. 
Ceny konkurencyjne. Towar i wykenanie pierwszorzędne. 


Kraina słońca i tragedji. 


į. — Rozmiłowanie Japończyków w przyrodzie, — 


a 


Trudności mowy japońskie Ciernista droga 


pracy misyjnej, — Na obczyżnie, 


„fpionej do niego tabliczce, każdy 


TH. Trzy cechy. spcejalnie rzucające SK studjować je 
w oczy wezmę tutaj pod uwagę w pierwszym | może. 
zaś rządzie: jezyk. mowę. Pomijam to, że ję- Piękniej jeszcze utrzymywane są i z wiek- 
zyk japoński jest bardzo trudny do opanowa-|szym nakładem pieniądza parki prywatne za- 
nia, co doskonale na swojej odczuwam skó- możnych Japończyków. Bedae parę temu ty- 
rze — i dlugich potrzeba lat, zanim się „pe- | godni w Otaru, porcie wyspy Hokkaido, o któ- 
wnie'* po japońsku czuje. rego zdobycie głownie i nadaremnie pokusili 

Jest jednakże w tym języku co EU ża-|się Moskale w r. 1905, pragnąc go wykorzy- 
den inny nie posiada język. niianowi nad. |siić na postój zimowy dla swoich okrętów 


, miałem sposobność taki prywatny park do naj- 
rick réi w» calej Japonji należący 


niejszy é 
oglądać i w zachwycie niewypowiedziany m po- 


miar słów, wyrażeń w odniesieniu do różnyci 
osób, różne stanowiska społeczne. czy rządowe 
piastujacych coraz to inaczej używanych. 


izw.: „form grzecznościowych*, któremi Japoń- dziwiać, Czarowny, jakby z bajki jakiej! 

czyk zawsze i wszędzie w potocznej mowie. Najwyższy kult dla piękna przyroly! Na- 
czy oficjalnej operować mnsi. jeżeli chee się trafilismy na moment, gdy kilku pracowników 
okazać kulturalnym. To posługiwanie się w sto- mozolilo się nad podtrzymaniem przy życiu po- 
snnku do innych takiemi „formami“. dowodzi |rządnie już strupieszałego drzewa... Cztery ty- 
wysokiego u nich poczucia cstetycznego. dowo- siące „yen“ równe naszym 16.000 złp. rokrocz. 
dzi zamiłowania harmonji. piekna. I rzeczywi: | nie wydaje właściciel na utrzymanie tego za- 
ście, ta estetyka. to piękno, ujawniajace się kątka. 

w pierwszym rzędzie: w mowie. przebija się bozmilówani sę też Japończycy w kwiatach, 
zarazem wszędzie: w ubraniu, mieszkaniu etc. które wszędzie po domach starannie Hadują. 


Parę tomu tygodni zwielzaliśny wystawę kwia 


Slyszalem o fakcie następnjącej rozmowy, li 
jaka niedawno temu miała tu miejsce pomiędzy | tów. Podobnego begactwa kolorów 9! tych 
Japończykiem a Europejczykiem. który skar-|zasadniczych począwszy. poprzez wszystkie mo 


E 
| 
| 
| 
E 


żył się. że trwluy do opanowania język japoń- liwe tylko odcienia, od najdrobniejszych doj z4 ustanowienie rekordów za prowadzeniem 
ski bylby o polowe latwiejszym. gdyby usunie: [najwspanialszych okazów i to z jednej łodygi | motoru ze startu lotnego na dystansie 1 klm.. 8 
to te niepotrzebne — jego zdaniem — formy jpo kilka. kilkadziesiąt a nawet po klikaeetli 5 klm. Józeť Oksiutycz za ustanowienie re- 
wrzeczności, W odpowiedzi spotkał sic z go-|kwiatów! Czegoś podoboczo nie widziałem ni-| kordów za prowadzeniem motoru ze startu za- 
raeyvm profi m swojego towarzysza. uzażać-|gdy. Wystawa ta zgromadziła (wace wiedza trzyemanego na dystansie 5 i 10 klm.. Cze 

iującoga teu swoj przeciwne sta 1lowisko | jących. a każty z wch skrupulatnie przeglądał | sław Łaączyński i Zygmunt Janociński za ust- 
w tej sprawie. że wkeśuiesie „lorny grzeczno qje, odczytując -—- do kwiatów z ednośnomi dn- | nowienie rekordu tandemn na torze na dy tan 
ści” stawiają Japonje bardzo wai w opi k formacjami poprzyczepiane — kartki 1 — — j| siec 200 wtr. ze startu lotnego oraz Miecz. Frącz 


świata: w wypadku zaś. gdyby sie ieh pozbyla. ji 


spadnie ona do poziomu inych beech 


cuął w zachwycie. Przyzmun szczerze, że 


w tom towarzystwie czulem się zawstysizonym. 


państw. prołanem. Aby bowiem rozumieć to baczetwo 

Drugim ogólnym rysem ich charakteru jest|kwiecia, trzebaby chyba mieć dusze zwiecistą 
poprostu rozmilowanie się ich w przyrodzie.|ji językiem kwiecia rozmawiać, Zawstyńzony 
przywiązania do jej piekna i tego ka” gle- |tedy i upokorzony swoją ignorancja, opuszcza- 


bokia ich odczucie, zrozumienie, Mielismy Spo- |łem olbrzymią salę kwiatami uslaną... Byliśmy 
sobność niejednokrotnie to zaobserwować. Ogro |przekonani, że kwiaty te do różnych należa gu- 


dy ich, parki, to możliwie Loga. posun: ięte | tupków, rodzajów — w klasztorze jednak nasz 


naśladownictwo natury. Drzewa. rośliny, ota- ka at Zacharjasz wyprowadził nas 4 błolu. tlu- 
czają oni nadzwyczajną pieczałowitości ią. zwla- tnacząc nam, że to wszystko, to: chryzaniemy, 
zeza drzewa wiekowe. nawet prawie że da- |szczególwiejszyjm pietyzmem pezans a 
szezętnie zniszczone: podmurowują je. podpie-fawrojewyv japoński! Piekna wiee być musi du- 
rają. podwiązują i nieraz zdarzylo mi sie zan- |ay4 takiego narodu. które tak bardzo wozmilo- 
ważyć fakio dobrze „palatane” drzewo. które, wujoe sio w kwiecie! Pieknem być musi Serce 
wielkie rozmiarami. jednem tylko konarem, ja-|ptgre tak lanie do tych przecuduyeh barw- 


Bea Ah Tn A 4.355 Aa hy 7 F SE T. 
ko tako wegetowalo. Na ziwe dla oshrony nych tworów przyrody. reką Bega-Stwórey ty- 


przed śniegiem. łacza, wspólnie wszystkie kana- siącem niebimiekich powleczonych kolorów! 

w kierunku prostopadłym i przewiazując je Jeden jeszeze szezosólny rys Japończyków 

PE 02M wow. 3 rznea sie w oczy, a mianowicie, frudeo zna- 
W każdom prawie mieście usrzynywsne są leże naród. któryby jak japoński, był zeswścią- 


akay, 
nv. 
My. 


ostreżny. ale zarazem i bardzo preaktyez 
„Japończyk prochu nie wynalazł, ale mimo 
rzadko kio tak dobrze strzela walezy, jak 
właśnie on. Jego mnysł nie jest twórczy. Wy- 
nalazezy, ma jedik jedna. wielka zalsotę. oto 
doskonale potrafi on wynalazki obce zastoso- 
wać u siebie i wszechstronnie. do ostateczności 
je wykorzystać. Do nowych rzeczy. do wszel- 
kiej ucwości odnoszą się z wielką rezerwą, gdy 
atoli peznaja dobre jej strony. gdy zapoznają 
smana 0 Z jC) korzyściami — i dejda pc 
w jakiejś prawdy. wówczas nikt i nie odwieść 
nin jest w stanie od przyjęcia danej rzeczy 
toż uznania danej prawdy, 
O. Piotr 


ne. Zwiedzalem taki tutaj Sapporo, Wielki 
rozniarani. zadziwia bogactwem roślinności niel 
tylko krajowej. lecz i calewo Świata nagro- 
madzonej, W pewne dnie za małą oplata. 
gają one eale tłumy publiczności która ciosząe 
oczy swoje widokiem umilowanej natury, zara- 
zem kszialwi umysł, zapoznają: z flora 
lego świata. Każda bowiem roślina, każe drze- 


swoje własciwości opisane na przycze- 


w 


vÀ 


ścia - 


T się 


"l 


wo ma 


ść iel 
CZY 


VW ilk-V itczławski. 


Radia. 


O 
Poria 3 stycznia. 
Kraków, ($12.8). G. 1140 Przeglą! prasy; 


11.58 Sygnał czasu: 12.10 Elrty 
15.10 Komunikat meteeraloziczny: 


jkat gespodarczy; 15.35 Plyty 


M amo! 'ouowe; 
(5 Komuni- 
gramofonowe: 


15.50 Odczyt p. t.: +.Nrvzys w żeeludz 2e piisa- 
żerskiej na Atlantyku” — wygl. dr. W. Ormic- 
ki, docent Un. Jag.: 16.15 Płyty gramofonowe; 


J. TOMASZEWSKIEGO. 


1T Nabożeństwo 
18 ye ćja "la mlo- 


16.35 Gdczyt ze Lwowa; 
z Ostrej Bramy w Wilnie: 


| 
Enid 
f 


dzieży: „O kaszubskiw Smętku* pióra Bi. Da- 
browskiego, poczem koncert dla er Ee 19 


Rozmaitości; 19.25 Komunikaty rolnicze: 1940 
Prasowy Dziendik Radjowy; 20 sluedowisko 
z Wiłna; 20.45 Muzyka lekka i feljeton: 22 


-i 


w mielziele ' swięta o godz. 3 ponoł. 


Sala dobrze ogrzana, 
ODAO OS E E 


A-dur. 


w Krynicy jest międzynarodową sensacją, bo- 
wiem trzeba przypomnieć, że Szwedzi, choć na- 
leżą do pierwszej klasy hokcistów świata. przed 
sześciu laty wycofali się z mistrzostw hokejo- 
wych Europy, hojkotująe je systematycznie od 
tego Czasu. Zgłoszenie Szwecji wpłynęło w osta 
tnim dniu zapisów do turnieju. 


Odznaki honorowe dla piśkarzy. 


Gracze Krakowa trzonem polskich 
reprezentacyj, 
Fiki Nożnej przyznał hono- 
jasym graczom: Z% miział 
4 =KBSA id 28 kde 
Kuchar, Spertng, Stalbski: M. 
sazy) Adamek, Baez. Gin- 
tel, Hanke. Reymaa. Karasiak, Spajda; IM kia 
sa (ponad 5 razy) — Balcer, Bulie Cikow- 
ski, Chruściński, (Ciszewski Domański Ponto- 
wież. Fryc, ae Garbień. Goerlitz. motlarczyk 
I, Kisieliński Kossok, Lath Mysiak, Millar. 
| Martyna, haft, Synowiec Styczeń, BĘ, 
ri, Wojciechowski, Wiśniewski. Zastawniak, 


Polski Związek 
rowe odznaki na 
w Haa. 
7y) — Kalnża, 
klasa (ponad 


lo 


15 


5 


bi, AA] 


erę ponad 20 razy w reprezentacji okregowej — 


Cyll Gelsier. Knkik. Król. Konieezev. Loth T, 
Lubina. Olecarczyk, Szenajcć, Wieliszek 
Jak widzimy. większość wśról ol onacze 


nych stanowią piłkarze krakowsev. których mt- 


zwiska podajemy tlustym drukiem. 


Dypiomy konorówe za rekordy kolarskie 


Zarząd Związku Polskich Towarzystw Ko: 
larskich nchwalił przyznać dyplomy Honorowe 
tym kolarzom, krórzy w sezonie ubieglym usta 
nowili nowe rekordy Polski, 

Zaszczytne odznaczenie otrzymają: mistrz 
Polski Henryk Szamota za rekordy torowe na 
dystansie 200, 360. 400 i 500 mtr. ze startu lot- 
nego. Czeslaw Bryszke za rekord godzinowy i 
50 klm. na torze bez prowadzenia, Józef Lange 


kowski i Aleks. Kendzia za ustanowienie rekot- 
du tandemu na dystansie 1000 mtr. ze startu 
lotnego. 


Wiedeń — Kraków 7:4 


w hokeju na lodzie, 

We wtorek późdym wieczorem  rozegrala 
reprezentacja hokeistów Krakowa pierwszy 
mecz z doskonałą drużyną Wiednia, Zawody od 
byly się na torze łyżwiarskim „Makkai przy 


oświetleniu elektrycznem. Barwy Krakowa: re- 
prezentowali: Lyczak, Rosiewicz. Zietkiewicz. 


Czesław (wszyscy z Cracovii), Makowski (Wi- 
sla) i Piechota (Krynica). Jako rezerwowi wy; 
stągili: bramkarz Bauer (Sokól). Balcer *Wis 
Czarnik (Cracovia) i Brenner (Makkani). T 
Żyna wiedeńska składala się z swych najw 
bitnicjszych graczy, którzy w Katowiexebh p 
konali praska Slavie i polski team A 1:0. 
Zawody się zasłużonem zw ycię; 
TW W 
2:1). Wynik ten, uzyskany przez mlodych 
hokeistów Krakowa zo znanym w Kurajse prze 


i 


1 


zakończyły 
stwem  Wiedeńczy ków w stosunku 


JEŻ 


ciwnikiem. uważać trzeba zą bardzo dołry ? 
[rzynoszący prawdziwy zaszczyt krakowskim 


zawodnikom. 


Sport zagranicą. 

Zimowy bieg pływacki „wpław przez Ses 
kwanę* rozegrany w Paryżu wygrał znany wło 
ski pływak. Gambi w czasie ? godz. 10 min 
wyprzedzając zaledwie o kilka metrów Farvża: 
nina. Curtonpcet'a, Sensacja był start w tym 
biegu 66-letniego Czecha Nikodema. który 
ukończył 10-km. bieg przy niskiej temp. wody 
5e 6. 


Celem uregulowania nakłada 
prosimy o najrychlejsze uregu- 


lłowanie Pionu Bema) 


Feljeton z Warszuwy; SED = smisja Ze Two 
wa: 20 minut pi 1 Chopinowi: 22.50 Ko- 
munikaty z Warszawy; 25 Transmisja muzyki 
tanecznej, 

Lwów (GS5.11. 6. 11.58 5% 
„O mistrzach szabli i szpady w Polsce” — wy- 
złasi p. inż. WŁ Mańkowski. Tsamsmisja na 
wszystkie stacje polskie; 17 Nanożeńtw, z 0- 
strej Bramy w Wilnie: 22.15 Wrawgmisja z 
Lwowa na wszystkie stacje polskie. 20) minu! 
poświęconych Ghopinowi. Recital fortejuanow: 
p. P. Ottawowej: a) Ballada As-dur. b) Mezi 
rek A-moll, c) Tmrromptu fis-moll, d) Połovez 


16.35 


oral czas: 
y 


Str. 4. 


ŚRzeczu ciekawe. 
OROT CSEE CEEP 0 AREA E TN 


ile wody dostarczają Ameryce roztopione 
sople Niagary. 

Nauczyciel ludowej szkoły w Roobec, w sta- 
nie Pensylwanja, Benjamin Wills, dokonał niə- 
lada wyczynu. który świadczy najdobifniej o 
niezdrowym stanie umysłowym Jankiesów po- 
rywających się na coraz to nowe rekordy bez- 
myślności i nonsensu. Oto. obliczył on. że roz- 
topione sople lodowe. zwieszające się 7 wodo- 
spadu Niagaru, mogą zaopatrzyć w wodę 
3,800.000 ludzi i to na przeciąg 634 miesięcy. 
Licząc na osobę 5 listrów wody dziennie, roz- 
topione sople lodowe dostarczyłyby — według 
obliczeń amerykańskiego „filozofa“ — 
3.705.000.000 litrów wody!... 


Gest rzZĘmSsZKIE6GO REWOTYSZA, 

Rzymski bankier Fabius Chigi, który żył 
w 16-tym wieku, lubił urządzać bogate uczty, 
o których przepychu cały Rzym długo potem 
opowiadał. Gdy podczas jednej z takich- uczt 
zginęło 11 ciężkich srebrnych naczyń, pam do- 
mu zabromił służbie czynić dochodzenia, na 
dowód zaś, że posiada dcść srebra polecił, aby 
podczas następnego bankietu zbierane ze sto- 
łów po każdem daniu srebme talerze i półmi- 
ski wrzucać do płynącego tuż pod pałacem 
Tybru. Ta bezgraniczna rozrzuiność wywołała 


pośród gości najwyższy podziw, nikt się ho-; 


wiem nie domyślał, . że chytry hogacz kazał 


rozpiąć przed ucztą na dnie Tybru gęste sieci, - 


tak, że ani jedno z rzneomych do rzeki naczyń 
mie zostało stracone. Gest bankiera podziwiana 
powszechhnie jako dowód jego niezmiernego 
hocactwa, prawda wyszła zaś dopiero po jego 
śmierci na jaw. 


lie waży żoładek strusia. 


Niemiecki uczony dr. Scheutzer, bawiący 
obecnie w Afryce środkowej w słynnej chodo 
-wli strusiów w Kongo, zamieszcza w jednem: 
z czasopism francuskich artykuł, poświęcony 
chodowii tego szlachetnego stworzenia, Oma- 
wiając wagę strusia zaznacza uczony, że Żżoła- 
dek tego szybkonogiego rumaka Czarnegą Lą- 
da waży przeciętnie 3—5 kg., nierzadko je- 
dnak ciszar ten dochodzi do wagi 17—22 kilo- 
gramów... 


* uch wydawniczy. 


„MYSTERIUM CHRISTI“, Kraków, ul. św. 
Marka 10, Boże Narodzenie, 1930. 

Najnowszy ten zeszyt jedynego w Polsce 
czasopisma liturgicznego zawiera następującą 
treść: Ks. B. Gładysz ,.Crudelis Herodes“. — 
Ks. Kan. Dr. Jan Korzonkiewicz „Mysterium 
Bożego Narodzenia”, — Dr. J. Kraft (Ołomu- 
niec) .Liturgja i ruch liturgiczny”. — Ks, B. 
Spors T. J. „Muzyka kościelna”. i in. Na uzna- 
ine zasługuje inicjatywa redakcji. która rozpo- 
częła druk fiturgicznych tekstów. w języku 
polskim. dając w tym zeszycie tlumaczenie 
obrzędów Chrztu św. 


M. Bouć. 4 


Krwawy znak. 


Lautrec nie odpowiedział. Ogłądnął po- 
£ój. Było to próżnem i hezcelowem. Żadna 


wiedzy. Drzwi i okna były hermetycznie 
tamknięte. 

Nagle Lautrec wydał okrzyk zdumienia. 
Na podłodze , na środku pokoju, zauważył 
fakiś biały przedmiot. Nachylił się i podniósł 
twiartkę papieru z napisanym na niej adre- 
sem: „Mr. Rivert, krawiec. Rue Vangirard 
4517. 

— [Što przyniósł ten list? — zapytal 
Loret. — Czy sądzi pan. że leżał tu na po- 
Ałodze od wczorajszego wieczora? 

— Nie — odparł Lautrec. — Jestem pe- 
wny, że go tu wczoraj nie bylo. Oglądnąłem 
drobiazgowo cały pokój. 

— A więc... przyniosła go chyba czarna 
ręka. 

Nie dając odpowiedzi, detektyw zaświe- 
cił lampę. Rozwinął ćwiartkę papieru i prze- 
szytał, co następuje: 

„Panie! Kimkolwiek jesteś, zabrałeś sie 
do dziela, które przerasta Twoje siły. Nie sil 
się pan na poszukiwania i udawadnianie 
nam zbrodni. Narazi to pana na wielkie nie- 
bezpieczeństwo. Wyzywasz do walki zwią- 
gek silny i działający z ukrycia, którego wy- 
toki nie znają litości. — 18“. 

Lautrec podał papier Loretowi. 

— Cóż pan o tem sądzi? 

— Będę prowadził nadal swoje poszuki- 


Franzusa, 


žstota ludzka nie mogła się tu ukryć bez ich | 


„GŁOS NARODU" z dnia 2-go stycznia 1931. 


Antypolska ksi 


ążka Francuza. 


R. Martel: „Krwawiące granice Niemiec". 


Lektura książek, szerzących ideę re- 
wizji granic jest bardzo 
Wprawdzie bowiem niektóre argumenty 
powłarzają się w tej literaturze rewizjo- 
nistycznej aż do znudzenia, wprawdzie 
z t zw. prawami historycznemi możemy 
tylko teoretycznie polemizować, a nie je- 
steśmiy w stanie zmienić podstaw, na któ- 
rych prawa te są oparte, ale w zakresie 
polityki zagranicznej, gospodarczej i 
„mniejszościowej* napotykamy 
argumenty i zarzuty nowe, które możemy 
osłabie lub obalić, zmieniając odpowied- 
nio naszą politykę. Książką, która stawia 
Polsce różne zarzuty z powodu jej bieżącej 
polityki, jest książka Francuza, prof. R. 
Martela, oczywiście przetłumaczona skwa- 
pliwie na ięzyk niemiecki. 


Tłuv sz nazywa w przedmowie autora , 


znako,.itym znawcą języków i historji 
Słowian oraz objektywnym, bezstronnym 
badaczem. W rzeczywistości nie należy się 
p. Martelowi ani jedna ani druga poch- 
wała. Dziwny to slawista, który potrafil 
napisać o djalekcie kaszubskim: 
„Podjeliśmy Sami na miejscu badanie 
tego języka; nie ma on nic wspólnego 
z polskim(!) i pełscy urzędnicy wyznają 
sami, że nic z tego nje rozumieją”. 


Osobliwym jest też objektywizm, który 
w rezultacie nakazuje aytorowi popierać 
rewizjonistyczne dążenia Niemiec. 

Przyznać jednak trzeba, że jak na 
prof. Martel dość dobrze zna 
sprawy, o których pisze. Przeczytał mnó- 
stwo polskich i niemieckich książek o Slą- 
sku, Pomorzu, Gdańsku, Prusach Wschod- 


| nich it. p.. Zna też dobrze historję Trak- 
| tatu Wersalskiego i dokładnie przedsta- 


[wia brzebieg obrad słynnej „czwórki”: 
(Wilson. Clemenceau, Lloyd George, Or- 
lando), która początkowo przyznała Polsce 
Śląsk bez plebiscytu, ale potem zmieniła 
swą dezycję i zrobiła Niemcom jeszcze 
! kilka innych ustępstw. P. Martel podaje 
szczegółowo, co mówili potentaci z „gru- 
bej czwórki“, jak argumentowali Dmow- 
ski i Paderewski, jakie propozycje zgła- 
szali Niemev. Niekorzystne dla Niemiec 
postanowienia Traktatu Wersalskiego jest 
skłonny kłaść na karb nieznajomości 
spraw europejskich Wilsona, uporu Cle- 
menceau'a, zręczności dyplomacji polskiej. 
Gdyby „czwórka“ lepiej znała istotny sian 
rzeczy, to zdaniem p. Martela — i tu już 
wyraźnie zdradza swe sympatje — Trak- 
tat Wersalski miałby inne brzmienic. — 
W szczególności ubolewa p. Martel, że w 
Prusach Zachednich, czyli na Pomorzu 
nie przeprowadzono plebiscytu. Jest prze- 
konanym, że głosowanie wypadłoby po- 
dobnie jak na Warmji i Mazurach, to zna- 
|czy na korzyść Niemiec. Co do Śląska, to 
| prof. Martel sądzi, że wynik głosowania 


| byłby jeszcze lepszy dla Niemiec, gdyby 
nie trzy powstania polskie i liczne „gwal- 


ty“ bojówek polskich. Główna zaslugę 


| wania. wykryje morderców i oddam ieh 
w ręce sprawiedliwości. 


ROZDZIAŁ TV. 
| Niezwykłe zaproszenie. 
Następnego dnia Lautrec przeczytał kil- 
ka razy list. który otrzymał w sposób tak 
tajemniczy. 


| Kto go przysłal? Kto go pisał? Czyżby 
morderca ofiary znalezionej na Bulwarze 
Ś-go Michała? Cóż to za stowarzyszenie 13% 
Czy chodziło o jakiś związek. podobny do 
średniowiecznych związków. których celem 
była zbrodnia urągająca obowiązującym 
prawom? 

Być może, że była to maffin, stowarzy- 
zenie utworzone przez włoskich bandytów, 
(„do którego należały osoby z najwyższych 
sfer towarzyskich i którego członkowie by: 
wali w pierwszorzędnych domach. Być mo- 
| że, że była to camorra, która uzurpowała 680- 
lbie wymiar kary podobnie jak karbonatju- 
sze w ubiegłym stuleciu. Czyżby związek 
trzynastu był podobnem stowarzyszeniem? 
Tajemnica. 
| Dopicro przybycie sekretarza zwróciła 
| myśl Lautreca na inne tory. Przyniósł on list 
| polecony, nadesłany w ciągu dnia. 
| „Listy przychodzą zawsze po kilka ra- 
zem“: mówi popularne przysłowie. I w tym 
wypadku rzeczywistość wykazała, że nie 
| jest to gołosłowne twierdzenie. 

Lautree rozdarł kopertę i przeczytał. 

„Panie! Wiem, że śledzi pan tajemni- 
czych zbrodniarzy, którzy należą do Zwią- 
zku Trzynastu. Mogę dostarczyć panu cen- 
nych informacyj. Niepodobieństwem jednak 
jest dla mnie zgłosić się do pana samemu, 
gdyż zbudziłoby to podejrzenie i przyprawi- 


Jad 


pouczającą. | 


często , 


| pisuje Wojciechowi Koriantemu. 
Ani razu jakoś nie zadaje sobie pan 
,Martel pytania, dlaczego to tylko miałaby 
być obciążona tak licznemi plebiscytami 
Polska (nie zapominajmy, że w roku 1919 
postanowiono także urządzić plebiscyt na 
i Slasku Cieszyńskim, Orawie i Spiszu), 
„gdy inne państwa otrzymywały nowe gra- 
nice bez żadnych plebiscytów. Nie zasta- 
nawia się prof. Martel nad tem, że Fran- 
cja dostała Lotaryngję i Alzację oraz Za- 
głebie Saary (na lat 15) bez żadnych gło- 
sowań, ż* także Czechosłowacja uzyskała 
bez trudności swe historyczne granice. 

Starając się być bezstronnym, przed- 
sławia p. Martel obszernie zarówno pol- 
skie, jak niemieckie argumenty. Pierwsze 
znamy dobrze. Drugie są podobne do pol- 
skich w tem znaczeniu, że też mówią o pra- 
wach historycznych, koniecznościach gos- 
podarczych, a nawet o zasadzie samosta- 
nowienia łudności. 

W oświetleniu niemieckiem  historja 
wygląda inaczej, niż w naszem. Np. w jed- 
nem miejscu podaje p. Martel opinie nie- 


imieckiego historyka Kaufmanna, że 
i wymordowanie przez Krzyżaków 10.000 


| Polaków w Gdańsku (13808 r.) było tylko 
| ponura legendą". Gdańsk był już przed- 
[tem miastem niemieckiem i nigdy niem 
być nie przestał. Zawarł „unję personal- 
ną" z królem, ale nie z państwem pol- 
skiem. Cześć Pomorza, zamieszkana przez 
Kaszubów, broniła sie w piętnastym wie- 
ku przed panowaniem połskiem, ale nie 
miała takiego szczęścia, jak Gdańsk i dla- 
tego szybko znalazła się w stanie zupel- 
nego upadku. Dopiero Fryderyk II podjał 
przerwaną pracę cywilizacyjna. W XIXym 
wieku Kaszubi wybierali posłów poiskich, 
„ale tylko dlatego, że byli katolikami. Co 
do Śląska, to miał on niegdyś ludność ger- 
mańską. W pierwszej połowie średniowie- 
cza zajęli Śląsk Słowianie, ale polem na- 
stąpiło ponowne zniemczenie i od czter- 
nastego wieku kraj byl prawie calkowicie 
niemieckim. 

To jest stanowisko niemieckie. Stano- 
wisko francuskie, które przedstawia pan 
i Martel, jest w wielu punktach zgodne 
jz niemieckiem. P. Martel stwierdza naj- 
|pierw dwa fakty: odłączono Gdańsk od 
Niemiec wbrew woli jego ludności i dano 
Polsce Pomorze, nie pytając ludności o 
| zdanie. Kaszubi mieli nadzieję, że „ich 
(mała ojczyzna otrzyma autonomię w ra- 
mach państwa polskiego. Te marzenia nie 
urzeczywistniły się“. Jeszcze gorsze rzeczy 
wypisuje autor o Śląsku. — Górneślazacy 
sa jego zdaniem odrębnym ludem, pow- 
stałym z mieszania się ras. Zwycięstwo 
Niemiec w plebiscycie było zwycięstwem 
wyższej kultury nad niższą. | 

Wszystko to dotyczy przeszłości... W tem 
co pisze o teraźniejszości, też zdradza wy- 
iraźną niechęć do Polski. Np. nie wierzy 
jw rozwój Gdyni. „Kosztowna rozbudowa 
Gdyni ji samo jej istnienie jest wyzwaniem 


i przyłączenia części Śląska do Polski przy-:rzuconem prawom gospodarczym". Zdaje 


ło mnie zapewne o śmierć. Ale mogę zawia- 
domić pana, że Trzynastu schodzi się na ze: 
stej w nocy. w piwnicach domu ptzy ulicy 
Praczek Nr. 17 w Buttes Chaumont. 


Nr. 8. 


się, że gdyby p. Martel był w Gdyni i le- 
piej poznał statystykę polskiego handlu 


morskiego, toby tak nad naszem „zaśle- 
pieniem* nie ubolewał. Komunikacja tran- 
zytowa przez Pomorze jest niedostateczna 
i bardzo niewygodna, Śląsk podupada zda- 
niem p. Martela z powodu rozdarcia okrę- 
gu przemysłowego na dwie części itp. 

Nie te argumenty są jednak najniebez- 
pieczniejszemi. Najsilniej pizemawiać mu- 
si do umysłu przeciętnego Francuza to, ca 
p. Martel pisze o imperjaliźmie polskim, 
a pokojowych zamiarach Niemiec. Jest to, 
nawet do pewnego stopnia niespodzianka. 
Przyzwyczailiśmy się bowiem do tugo, że 
zwolennicy rewizji granic argumentowali 
mniejwięcej w ten sposób: trzeba oddać 
Niemcom Pomorze, bo one z obecnemi gra- 
nicami nigdy się nie pogodza i może wy- 
buchnać nowa wojna światowa. P. Martel 
argumentuje inaczej. Nie mówi wyraźnie, 
co trzeba Niemcom oddać, ale nawolujie, 
by coś robić, jakoś pokój Świata ratować, 
bo Polska posiadając Pomorze, chce ode- 
brać pokojowym Niemcom jeszcze Prusy 
Wschodnie. Tak to w ciągu 10 lat wy- 
rośliśmy w opinji Europy z małego „Sai- 
sonstaału* na państwo, groźne nawet dla 
potężnych Niemiec... 

Dla udowodnienia, że Polska pożąda 
Prus Wschodnich, sięgnął p. Martel do 
polskiej literatury politycznej. Obficie cy- 
tuje Dmowskiego, Si. Grabskiego, Sta:. 
Srokowskiego. Powołuje się na uchwały 
Zw. Obrony Kresów Zachodnich, na sta- 
tuty polskich korporacyj akademickich 
Bt 

Niemcy natomiast w oświetleniu p. R. 
Martela są narodem zgodnym i usiępii- 
wym. Nie mógł autor zaprzeczyć, że dąża 
do rewizji granic. ale twierdzi, że chcą 
przeprowadzić zmiany w sposób pokojo- 
wy. Ofiarowują Polsce wolne strefv w kil- 
ku portach bałtyckich, Kaszubom obiecują 
samorząd, z Górnego Ślaska gotowi pozo- 
stawić Polsce Rybnik i Pszczyne, Wojen- 
nych zamiarów i pogróżek pod adresem 
Polski jakoś p. Martel nie zauważył... 

Książkę zamyka sie z mocnem przeko- 
naniem, że propaganda polska musi być 
jeszcze energiczniejsza i jeszcze  usilniej 
starać się trzeba o to, by o zmianach. ja- 
kie się na naszych zachodnich kresach 
dokonują był Zachód natychmiast informo- 
wany. Gdynia z roku 1930 o wiele silniej 
przemawia za naszym dostepem do morza, 
niż ta sama Gdynia z roku 1921. Staty- 
styka głosów niemieckich, oddanych w ro- 
ku 1928 i 1930, mówi o naszych prawach 
etnograficznych więcej. niż statystyka prus- 
i ka z roku 1910. W jednem wszakże trzeba 
| przyznać francuskiemu uczenemu nieco 
słuszności: Propaganda naszej ekspanzji 
w stronę Królewca lub Wroclawia istotnie 
osłabia naszą tezę o nienaruszalności 
traktatów pokojowych.. Co innego przy- 
| pominać o istnieniu Polaków na Mazurach 
(lub niemieckim Śląsku, a co innego twier- 
dzić, że się łe ziemie — wbrew plebiscy- 
tom — Polsce należą. Trzeba postepować 
konsekwentnie. Żadajac poszanowania na- 
szych granic — szanujmy granice drugich. 


STANISŁAW SOPICKT. 


(biła wrażenie raczej zamka. Byla wąska. 
iliaroczna i kręta. pelna pokątnych szynków 
i kawiarni, o podejrzanym wyglądzie. 
Lantrec skierował swe kroki do Nr. 17, 
który był domem starym. niezamieszkałym 


Pragnę pozostać panu nieznany. nodpi- |i robiącym wrażenie opuszczonej ruwdory. 


suje się więc telko jako Dawnv czło- 
nek Związku Trzynastuć. 

— (0 pan zamierza ucz 
tal Loret. 
Iść. 
Nie leka się pan. że to zasadzka? 
Dowiem się na miejscu. 
Zdaje mi się, że byłoby rozsądniej 
ć się tam w towarzystwie ajentów po- 


ER jutro, we środę, o godzinie jedona- 


— 


Aby wzbudzić podejrzenia?... Nigdy. 
sam. 
To krok lekkomyślny. 


wybra 

licji. 

Pójdę 
Bedę postępował rozważnie. 
Pójde z panem. 


„ — Nie. Jest mi pan tulaj potrzebuy, Mu- 
sisz mnie zastąpić, 

Dzień ten. również jak i następny, mi- 
nął bez żadnych wypadków. 

Lautrec wyczekiwał z niecierpliwością 
chwili, kiedy przystąpi do dzieja. 

O czwartej po południu wyszedł w no 


wem przebraniu. uzbrojony w dwa rewol- 
wery. 
Loret miał go zastąpić, podając się za 


|szwagra krawca Riverta. 


ROZDZIAŁ V. 
Zebranie Związku Trzynastu.. 
Detektyw przybył do Buttes Chaumont 
p szóstej wieczorem. Ulica praczek, która 
dziś już nie istnieje i której miejsce zajęła 
jedna z nowoczesrych miejskich avteryj, ro- 
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Warchałowski. 


W jednym z okien na parterze. za brud- 
nemi szybami, widniała kartka z napisem, 


ynićż — zapy” | nakreślonym ołówkiem. Napis ten ledwie że 


czytelny głosi: „Dom ten do wynajęcia luh 
do sprzedania!!!*, 

Detektyw przyjrzał sie ruderze z pzy 

zwoiiej odległości i odszedł. aby nie zwracać 
'uwagi przechodniów. 
Wstąpił do jednej z restauracyj. na Lulwa- 
rach zewnętrznych. aby coś zjeść i nie wró- 
ei na ulicę Praczek aż dopiero o dziewiątej 
wieczór. 

Zmowu przyglądał się domowi przez go- 
dzinę. Spodziewał się, że zauważy. jak do 
Nru 1f-go wchodzić hędą tajemniczy człon- 
kowie tajnej organizacji Trzynastu. Ale pod 
tym wzelęlem zawiódł się. niestety, Na wie- 
Życy jednego z kościołów wybiła godzina 
jedenasta. a do domostwa nie wszedl dotąd 
żaden człowiek. Zaczekał jeszcze dziesieć 
minut. Ulica była ciemna i pusia. Oświetla- 
ło ją tylko mdłe światło dalekiej lampy. Zmę 
czony bezowacnem wyczekiwaniem postano- 
wil Lantrec wejść do ruderv Obmacał kie 
szenie i stwierdził, że rowolwery są na swo- 
jem miejscu. p 

Rozglądnąwszy się na lewo i prawa, aby 
się upewnić, że nikt go nie śledzi, wślizeną! 
się do opuszczonego domu. otwierając przy 
pomocy wytrycha bramę. Dokonał tego bez 
większych trudności. szybko i sprawuie. 

Brama rozwarła sie i zamknęła z powie 
tem bez szmeru. GC do 


Drukarnia „Giosu Narodu" nod zarz B Fersa 


